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Z Górnego SUska. (
Wy Krycie dalszych niemieckich składów fcr_.il.
Borzygwerk, 21 października. Wojfka oku­

pacyjne przeprowadziły ponowne poszukiwania za 
broni? u wyższego inżyniera Krausego i inspekto­
ra dominialnego F u c h s a, i to z dobrym skutkiem.
W ukryciu znaleziono 120 karabinów, 40 gra­
natów ręcznych i bardzo wiele amu-
0 i c y i- Broń 1 amunicyę odw.eziono samochodem 
ioalicyjnym do Zabrza. Kilku „stosstruplerćw“ dało 
drapaka.

Zabrze, 21 października. Poszukiwania za bro­
ni? pwaj? dalej. Przy przeszukiwaniu hotel u Glasera 
znale;iono w stajni 2 karab.ny maszynowe
1 g karabinów ręcznych. W kołach niemie- 
-kich panuje przerażające przygnębienie.

Generał Lerond w Opolu.
Opole, 21 paźdzurmka. Dma 19. b. tr wrócił 

do Opola gei.erał Lerond. przewodniczący Międzyso­
juszniczej Komisy! Rządzącej i Pwiscytowej dla Gór­
nego Śląska

Obrady o położeniu na Górnym Śląsku.
Berlin, 21 października. Dzienniki Lerlińskie 

dontszą, że dziś przed południem odbyło Się wspólne 
posiedzenie wydziału parlamentu dla spraw zagrani­
cznych z członkami m.nis.erstwa Rzeszy, z minister­
stwem prusKiem i z wydziałem plebiscytowym. Na 
posiedzeniu tem omawiano położenie na Górnym Ślą­
sku. Obrady mają charakter ściśle poufny.

B e r 1 i-n, 22 paidz. Wczorajsze posiedzenie wy- 
działu parlamentu dla spraw zagranicznych zajmowało 
się sprawą górnośl?skiego samorządu; obrady nie do­
prowadziły do żadnego rezultatu Dalsze omówienie 
tej sprawy odroczono do soboty. W kołach rządowych 
przeważa zdanie, iż G >my Śląsk otrzymać może naj­
wyżej samorząd prowincyonalny.

O odroczenie plebiscytu.
Berlin, 2z paidz. Pisma niemieckie donoszą 

Wyznaczenie terminu plebiscytu na G. Slęsku nastąpi 
w najbliższy® czasie- W poniedziałek był p< Iski dele­
gat na posłuchaniu u prezydenta Francyi, Milleranda. 
Mówiono wiele o G- Sl?sku, mianowicie o odroczeniu 
plebiscytu na czas późniejszy. Konlcrencya ambasado­
rów na swein sobotnie® posiedzeniu zajmie sie odno­
śnym wnioskiem polskim, który proponuje odrtczenie 
alebiscytu o dalsze trzy miesiące.
Niemiecki protest przeciwko zwłoce głosowania 

ludowego.
. B e r i i n, 21 paidz. Niemiecki rząd otrzymał po­

twierdzenie wiadomości, że rząd polski poczynił kroki 
u Rady aliantów w celu odroczenia glosowania ludo­
wego na Górnym Śląsku aż do przyszłej wiesny. 
Przeciwko zamiarom rząuu polskiego rząd niemiecki 
^‘hósł protest do konlerencyi pokojowej przez swego 
P06*3 w Paryżu. — Należy odczekać, co kentereneya 
ookojowa na protest niemiecki odpowie.

Z polski.
Komunikat sztabu generalnego z dnia 21-go paź-

,T, zienllk I 1920.
Warszawa, 22 października. (PAT.) Komu­

nikat sztabu generalnego z dnia 21. pażdz. 1920: Wo­
bec przerwania działań wojennych na froncie przei iw- 
bolsztwitkim w dniu 18. b. m o gedz. 2« na zasa­
díte podpisania w Rydze rozejmu, zaw.esza się dal­
sze wydawanie k< mumiatc w prasowych sztabu gene­
ralnego. Naczelne dowpuztwo - sztab gen.

Wstrzymanie działań wojennych.
Londyn, 21 paidz. „Times“ donofz? z War- 

zawy, że w nocy na wtorek nastąpiło zav ’°renie 
broni między Polsk? a Rosy?. Lini? rozeimow? iesi 
linia Irontu, jak? polskie «i ’j tei nocy zajmowały 
Na połuocy odpowiada unn rozejmowa granicy usta­
nowionej w Ryûze, zaś na południu posunęli się Po­
lacy na wschód od tei Unii.

Polska zdobycz wełen na.
Warszawa, 20. paidz. W okresie 4 tygo­

dni, począwszy od rozpoczęcia wielkich rozstrzyga­
jących walk. wzięła armia polska 62 tysiące bolsze- 
V. kow. 132 armaty, 28 karabinów maszynowych 
or»z olbrzynre zapasy materyału woienrego.

Przed zdobyciem Kov na.
Kopenhaga, 21. paidz. Front litewski pod 

Kow nem został ponownie przełamany. Los Kowna 
jest wątpliwy.

Genewa, 21- paidz. »Temps« donosi z Rygi; 
Kowno znajduje się w przededniu upadku. Rząd 
litewski opuścił Kowno.

Z zagranicy.
Socyaliścl uniemożliwiają obrady w konstytuancie 

gdańskiej.
Gdańsk, 21 paidz. Na środowym posiedzeniu 

konstytuanty gdańskiej przyszło do gwałtownych ecen 
z okazyi oorad nad projektem wyborczym. Zachowy­
wanie się lewicy spowodowało prezydenta ho kilkakro­
tnego przerwania obrad. Gdy po dłuższej przerwie 
znowu zaczęto obradować, wszczęli socvališci taki ha- 
łas, że posiedzenie musiano zamknąć, zaś -iezałatwio- 
ne wnioski odłożc.io na piątkowe posiedzenie.

Niemieckie odszkodowanie wojenne dla KcolicyL
Paryż, 21. pażdz. Wysokość odszkodow arna 

wojennego, jakie zapłacić będą musieli Niemcy Koa- 
Iicyl, nie jest jeszcze ustalona. Atoli francuski mini­
ster finansów wykazał onegdaj, że Francya zażąda 
od Niemiec 200 miliardów franków, czyli 900 miliar­
dów marek niemieckich. Mniejwięcej tyleż będą 
musiały Niemcy zapłacić Belg». Anglii. Włochom, 
Polsce, Serbii. Rumunii itd- Zatem będą mialv 
Niemcy do płacenia 400 miliardów franków czyli 
1800 miliardów marek niemieckich. Na przewiezie­
nie tej kwoty w złocie potrzeba 11 tysięcy 612 wa­
gonów kolejowych. — Niezawodnie piękne widoki 
dla Niemiec!

Rozłam w parły! niezależnych socyallstów.
B e r U n. 21. pażdz. Zarząd starej partyl nieza­

leżnych socvalistów otrzymuje ze wszystkich stron 
kraju oświadczenia licznych grup lokalnych, zwra­
cających się przeciwko uchwałom zjazdu partyjne­
go w Hali. Zarząd Jest zdania, ze V» grup lokalnych 
Przejdzie do starej partyi niezależnych socyallstów.

Odwrót generała Wrangla.
Londyn. 21. pażdz. »Timesu podają w'ado 

mość z Konstantynopola, żę armia generała Wran­
gla cofnęła się za Dniepr. Odwrót zos.-I spowo­
dowany nietylko náporem na zachodnim froncie, 
lecz także niebezpieczeństwem jakie zagrażało od 
strony Rostowa. Koncentrująca się tam armia so­
wiecka składa się z 6 dywlzyl piechoty 1 z 4 dy- 
wizyi konnicy.

Streik górników w Angl u
Londyn. 21. pażdz. Streik górników trwa 

dalej. Z powodu braku węgla szerzy się bezrobo­
cie w innych dziedzinach przemvslu w sposób za­
straszający.

P a r y ż, 22. pażdz. » Journal des Débats« otrzy­
mał z Londynu wiadomość, że wczoraj po południu 
położeni* strejkowe pogorszyło się znacznie. De­
legaci organizacyi zawodowych oświadczyli rzą­
dowi, że jeżeli żądania górników w przeciągu 24 
godzin uwzględnione nie zostaną, ogłoszony zosta­
nie strejk generalny we wszystkich Innych zawo­
dach. Kolejarze uchwalili rozpoczęcie strejku w 
nicdz-elę rano. Rząd ponownie oświadczy! goto­
wość rozroczęcła układów z górnikami, ieielł gór­
nicy przyimą w arunl.l rządu tj. żc z chwilą uzyska­
nia podwyżki podniesie się produkce węgla.

program rolny państwa polskiego.
Sejm Polski uchwalił, jak wiadomo, w Ppcu br. 

■eformę rolna, na podstawie któreś dz'eli się posia­
dłości wielkich obszarników i zemię ch wykupuje 
się d'a małorolnych i bezrolnych. Wykonaniem tej 
reformy rolnej zajmidą się powołane w fym ce— 
urzędy z emskie Prace odbywają się szybko ł3m- 
bard7iej, że obecny polski prezydent ministrów Wi­
tos sam jest rolnikiem i rozumie dobrze potrzeby 
stanu włościańskiego.

Za staraniem też prezydenta Witosa odbyła się 
dnia 20-ro i 21-go w rześnia we Warszawie wielka 
narada, na której przedstawiciele ministerstwa rol­
nictwa, różnych związków i zakładów rolniczych, 
oraz rzeczoznawcy w zakładaeh rolnych obrado­
wali nad poirzebami rolnictwa w Polsce. Na nara­
dach tych bardzo obszernych i fachowych obmy­
ślano i ustalono program, który będzie przeprowa­
dzeni równocześnie z reformą rolną. Szczegółową 
treść tego programu rolnego ogłosiło niedawmo mi­
nisterstwo rolnictwa. Z tego ogłoszonego progra­
mu przekonać s.ę można, jak poważnie pojmuje rząd 
polski swoje obowiązki wobec włościaństwa pol­
skiego i ile poświęca wysiłków, aby rolnictwa w 
Polsce podnieść I doprowadzić do stanu kwitnącego.

Z ogłoszonego programu rolnego państwa pol­
skiego przedstawimy czytelnikom ustępy najwai- 
n.ejsze. Oto postanowiono:

1. Podzielić kraj na naturalne okręgi, czyli re­
jony rolnicze.

2. Zająć się natychmiastową odbudową gospo­
darstw rolnych, w okolicach zmszczonyoh wojną; 
robotnicy do tego są, potrzebny jest tylko kapitał, 
którego dostarczy państwo.

3. Podnieść hodowlę zw*erząt gospodarskich; 
w związku z tem rząd dostarczy organizacyom rol­
niczym pieniędzy zagran.cznych na zakup koni za 
gran!cą.

4. Przystąpić natychmiast do melioracyl (ulep­
szeń rolnych): w tym celu rząd dostarczy planu ro­
bót i sił technicznych do Ich przeprowadzenia.

5. Odbudować przemysł rolniczy, przy tem 
zastępować się będzie przemysł gorzelniany prze­
mysłem cukrowniczym, krochmalniczym itp.

6. Otoczyć szczególniejszą opieką nowopow­
stające gospodarstwa w lościańskie. (Gospodarstwa 
te powstają przy przeprowadzeniu reformy rolnej).

7. Zwiększać wytwórczość nawozów sz*ucz- 
nych oraz wyrób maszyn rolniczych; aż do czasu 
uruchomienia większych ilości własnych fabryk 
rząd zniesie clo na przywóz maszyn zagranicznych, 
aby umożliwić rolnikom zaopatrzenie się w narzę­
dzia i maszyny rolnicze.

8- Nie stosować sekwestru na płody rolnicze, 
tylko wyznaczyć stosowny kontyngent, to znaczy 
określić ilość, jaką rolnicy mają dostarczyć na po­
trzeby państwa; płody poza kontyngentem mogą 
rolnicy swobodn e pozbywać we wolnym handlu.

9. Dostarczyć odpowiedniej Ilości Iwr.zyny do 
orki motorowej 1 smarów do maszyn rolniczych.

10. Dostarczyć zniszczonym i słabym gospo­
darstwom kredytu na dogodnych warunkach.

11. Pobudzić rolnictwo do możliwie najwyż­
szej wytwórczości przez to, że rolnikom zapewni 
się zawczasu cenv na zboże kontyngentowe, to jest 
to, które ma sie odstąpić państwu. Ceny te mają 
odpowiadać kosztom produkcyi (wytwćrstwa).

12. Otoczyć opieką zakłady doświadczalne, 
mające na celu rozpowszechnianie umiejętności rol­
niczych. proDagardę postęmj rolniczego wśród sze­
rokich warstw rolników. Zakłady te, jak: pola do« 
świadczalne, pola pokazowe, fermy doświadczalne 
mają mleć charakter zakładów' samorządowych, 
gminnych lub sootecznvch i będą utrzymywane 
przez z w iązki gminne, sejmiki powiatowe, ízbv rol­
nicze lub organizacye rolnicze rrzy pomocy pienięż­
nej oań&N.n.



13. Dostarczyć ludności rolnic/ej cennycn wy­
tworów hodowlanych, tak roślinnych jak zwierzę- 
;vch; zakładać się więc ma gospodarka nasien­
ne, fermy wzorowe, szkółki ogrodnicze, stajnie by­
dła rasowego, obory bydła zarodowego itp. Zakła­
dy te będą utrzymywane przez związki gminne, sej­
miki powiatowe, organizacye i kółka rolnicze. — 
W razie potrzeby, przy pomoci’ rieniężnej rządu.

Już z tego krótkiego streszczenia wvżej przyto­
czonego programu wadzimy, jak rząd polski gorli­
wie zajmuje się sprawami rolniczetni, 1 ile poświę­
ca starań i kosztów, by stan rolniczy w Polsce po­
stawić na najwyższy stopień. Wprowadzenie w 
życie reformy rolnej oraz wyżej przedstawionego 
programu rolnego uczyni włościan w Polsce najbo­
gatszą i najpotężnieisza warstwą narodu polsk'ego.

Wiadomości polityczne.
Górny Řlask. (Rząd polski w sprawie 

górnośląskiej.) PAT donosi z Warszawy pod 
driem 20. b. m.: W ostatnich czasach ukazują sie w 
niektórych gazetach górnośląskich skargi, skierowane 
pod adresem rządu polskiego. Streszczają sip one w 
zar’ucaniu rządowi, że za mało opi. kuje się sprawą 
plebisc tu. co ma oyć w.doczi.e w zaniedbaniu wysła 
nia posła polskiego do Komisy' Międzysojuszniczej w 
Opclu. Na zarzuty te należy odpowiedzieć, że repre- 
zentai tern rządu polskiego w Opolu jest p. Kęszycki. 
który jako konsul generalny sprawuje opiekę nad oby­
watelami polskimi. Jako dekgat upełnomocniony przy 
Komisyi Międzysojuszniczej, jest or równocześnie dy­
plomatyczny n. przedstawicielem Rzeczpospolitej. Sze­
reg spraw, które załatwia z ramienia rządu riemie- 
ckiepo k. nusarz tego rząou w Opolu, książę Hatzfeld, 
załatwia kierownik Komisariatu Plebiscytowego w By. 
łemiu. p. Wojiiech Korfanty. Komisarz Korfanty ma 
prawo i obowiązek iron ić interesów polskiej ludności 
górnośląskiej przed Komisyą Międ^ysojuszi iczą Ko­
misarzowi Korfantemu przysługuj prawo przedkłada- 
nia propcz^cyi które mają na celu obronę praw pcl- 
Bkosci na O. Śląsku i czuwanie nad ich wvkenaniem.

Polska. (Rokowani? z rządtm pol­
skim w spiawie małej en ten ty.) Take 
Joiiescu pr7ybęazit 27. b. m do Pragi, skąd po kon­
ie, enevi z czeskimi mężami stanu uda ?ię 30. L m. do 
Warszawy w celu nawiązania rckowań z rżąc m pcl 
Bkim w śpiewie małej cntei ty. Jak słychać, Take Jo- 
nescu nosi się z planem utworzenia związku środko­
wej Eur py do którego mięłyby należeć: Czechosło- 
wacya, Rumunia. Pćlska i Jugosławia. Grupa ta za- 
sto-pnwałaby w L>dze Narodów wspólne interesy jako 
Wielkie mocarstwo i prowadziłaby tylko politykę Eu­
ropy środkowei. W tym celu w Pradze mają powstać 
komisye specyaine, jak np. komtsya terytorvalna, celna, 
przewozowa, które miałyby na celu regu1cwanie sto- 
sunk w między poszczególnemi, w skład tej grupy 
wchodzącemi państwami

— (Przyjacielski stosunek Polski 
do ukraińskiej republiki) Z powodu 
podpisani traktatu rozejmowego z Rosyą, rząd polski 
wysłał do rządu ukraińskiej republiki ludowej noty, 
zawiadamiającą o tym fakcie. Nota utrzymana jesi w 
tonie niezwykle sercecznym i stwierdza, że podpisanie 
rozejmu nie naiuszy na przyszłość w niczem przyja­
cielskiego stosunku między Polską a ukraińską repu-

ollką ludową, klon beözlfe zatewne aorrym sąsiadem 
Polski.

— (Prezydent Witos zwiedza Pomo­
rze.) Dnia 20. b. tn. zwędził prezydent ministrów 
Witos w towarzystwie wojewody Brejskiego, szela sek- 
cyi Studzie iskiego i sekretarza Owsińskiego miasta Tu­
cholę i Chcinicę na P(,morzu. Na przyjęcie miasta 
były udekorowane sztandarami. Ludność witała przel- 
sławiciela rządu owacvjnie.

4— (Koalicya potwierdziła polskość 
Wit na.) „Echo de Paris“, omawiając sprawę wystą 
pienia generała Żeligowskiego, powiada, że chociaż 
Wilno jest nołożone na Litwie, to jednak stwierdzić 
należy, że jest bezwzględnie miastem polskiem. Enten- 
ia, pozbawiając Polskę Gdańska, popchnie ją ku 
Rydze.

Mlemcy. (Podwyższenie zarobków w 
zagłębiu nad Ruhrą.j Wydział pojednawczy 
wyznacz*«y dla załagodzenia sporów zarobkowych 
powstałych w górnictwie oi w cc u nad Ruhrą. wydal 
ostatecznie wyrek pc lube wy, do którego partye mają 
za ąc stanc wisko najfóimej do 30. pażdziern.ka. We 
dług orzeczenia wydi iału pojednawczego poc wvžszont 
zost ły zarobki górmkc w z dniem 1. października o 
2 marki na szychtę dla robotników pod ziemią a o 2f. 
fenygów na godzmę dla robotników wierzchowych 
Żo::aci robctricy oraz jedyni żywiciele swych rodzin 
otrzymają począwszy od 1. października edatek go­
spodarczy w w\sckości 3 mk. na szychtę; dodatek na 
dziici podwyższony zostanie o redną marke na szychtę 
na każde dziecko.

— (Dwukrołnt podwyższenie p'ó- 
datku dochodowego.) Dzienniki niemieckie 
di noszą, że rząd niemiecki w najbliższym czasie wnie 
sie do parl”mentu projekt dwukrotnego podwyższenia 
dotyćhcz sow go podatku dochodowego.

— (Przyznanie sięNietriców do prze­
śladowania Polaków) Jak już doncsiliśm 
rząd polski zapri teste wał do rządu niemieckiego prze­
ciw prześladowaniu Polaki w i zagroził odwetem na 
Niemcach, mits*kajrcych w Polsce w razie dalszego 
trwania ich prześladowań. W odpowiedzi na to ogło 
sił naczelny prezydent Prus Wschodnich wyjaśnienie, 
w którtm stara się obalić zarzuty polskie Nie mógł 
jednak całkiem bezczelnie zaprzeczyć ocz,wist>m fak­
tem i dlate >o próbuje je osłabić. Pisze mhr.owicie, że 
szło tu tylko o wydalenie ludzi obcej, bo polskiej na­
ród wcści, którzy są ciężar m z powodu ogtdnego 
braku żywności. Odnośnie do Polaków, mieszkających 
na byłym terenie plebiscytowym powiaoa prezydent, 
że cficyal.ne nie wyťano żadnego rozporządzenia ce 
Um ich prześladowania W sprawie wszystkich gwał 
tów, które wyszczególnił rząd polski, zarządzono do­
chodzenia sądowe — Wyjaśnienie to naczelnego pręży­
cie ta Wschodnich Prus, szczególnie ostatnia uwaga 
jego, jest przyznaniem się ohryalr.em Niemców do 
prieślrdcwaria Polaków

Węgry. (O zjednoczenie Węgier z 
Rumunią.) Wtei enski „Abend“ donosi z Budape­
sztu, ze grono w pływów ->:b magnatów siedmiogrodz­
kich zabiega okiło sprawy zjednoczenia Węgier z Ru­
munią pod berłem króla Ferdynanda rumuńskiego. Hi. 
Betnlen, ni.n.snr spraw wewnętrznych, wyjeżdża do 
Bukaresztu w celu om< w lenia tej sprawy z dworem 
rnfhu-iskim. Po.iobno królowa Mary a jest gorącą zwo­
lenniczką tego projektu.

— i węgry cnrzešcta Askie, nie ży­
dowskie) Na zgromadzeniu wyborczem w De- 
strynie oświadczył prezes Zgromadzenia narodowego, 
Sto fan Rakowski, w sprawie żydowskiej, że nikt nie 
chce ukrócać żydom ich praw obywatelskich, atoli musi 
hyc ochrona praw Węgrów rdzennych. Mćwca nie od­
rzuca o.ganizacyi robotniczych w celu zwalczania nad­
użyć kapitalizmu i gct( w jest walczyć ramię przy ra­
mieniu z robotnikami, organizacye gospodarcze jednak 
nie pov’iiny wywierać wpływu po i tycznego. Prezes 
zakończył mewę oświadczeniem, że chrześciański cha­
rakter kraju musi być ustawowo zapewniony.

Ros.ra. (Pokój między Wranglem a 
K o s y ą sowiecką.) Według pewnej wiadomości 
z Londynu, generał Wrangel oświadczył gotowość za- 
waren pokoju z Rcsyą sowiecką pod warunkiem że 
w pr eiirgu peł reku zwołane zostanie do Moskwy 
Zgromadzenie Narodowe, do którego należeć mają za­
stępcy ludu rosyjskiego. Tymczasem zobowiązywałoby 
zawieszenie broni pomiędzy armią czerwoną a wojska­
mi ge ic a a Wrangla. Generał Wrangel goto. w jest od­
dać odzież i żywr.ośc dla ludu rosyjskiego, o ileby od 
p działu wykluczona została armia czerwona a podział 
sam się odbył pod kontrolą zastępców Ligi Narodí w

— (Chwlejność panowania bolsze­
wickiego.) Według najnowszych wiadomości przy­
szłe w Caryceme do poważnych zaburzeń. Garnizon 
krasnoarmijców zbuntował się i rozstrzelał kilku komi­
sarzy. Miîfto znajduje się w rękach zbuntowanych 
wojsk Mcskjtwski rząd zamierzał wysłać do Carÿce- 
na pułk karny Sprawa nie udała się jednak, gdyż 2 
tysiące czerwonych cwardzistow stawiło czynny opór. 
źpirnyïh aresztowano, poczem SCO żołnierzy straco­

no na tnie scu. Miasto ma wygląd wielkiego więzienia. 
R' w ież aresztowano wielu robotników i włościan. — 
L innego źroła dorośzą. że na osobę Trockiego do- 
konaro zatrat hu. Wyjechał z Moskwy do Mińska, 
g:3/ic zamierzał zabawić kilkanaście Jni. Wjazd po­
ciągu jego został udaremniony Zatrzymano go przed 
mi‘Stern i zmuszono do szybkiego powrotu doOrszy. 
Wvpacki te dowodzą, że stosunki w Rosyi pogarszają 
się z dnia na dzień, oraz że panowanie bolszewików 
stoi na bardzo kruchych nogach.

— (Rozkaz generała Wrangla.) Gene­
rał Wian* el w da’ rozkaz, w którym mc wi między in 
n.-mi Armia rosyjska maszeruje naprzód dla uwolnię 
nia ojczysej ziemi od ja^ma bolszewików i ma pra­
wo liczyć ra jednomyślną pomoc tych, których broni. 
Wszyscy ci, którzy ludność będą podburzali przeciw 
armii rosijik. j, zostaną wygnani z naszego obszaru. 
Ani ra/iga. ani s.anowisko nie będzie brane pod uwa- 
pę. Gcy nieprzyjaciel zostanie zwyciężony, lud rosyj 
siu w*:de swoich przedstawicieli do Zgromadzenia na­
rodowego. kfórr zadeevduie o lokaci* narodu

Drobne wiadomości polityczne.
— (Umowa polsko-gdańska.) Rada am­

basadorów zatwierdziła projekt umewy, jaka ma być 
zawai ta mięazy Polską a wolnem miastem Gdańskiem 
Prcwd podorn e już w sobotę nastąpi podpisanie tej 
umc wy; równocześnie ogłoszona zostanie uchwała, 
mocą której udaisk stanie się istotnie wolnem miastem 
pod opieką Ligi Narodí w.

■*- (Misya gruzińska w Polsce.) „Ktr 
rytr P ra. ny“ donosi, że przyjechała do Waiszawv

dzisiaj i przedłużają w nieskończoność, a godziny lecą 
prędzej jak zwykle.

Znużona, posta.iowiła zdobyć się na zbytkowny 
wydatek i wsiąsć do elektryczne, kolejki.

Jeuyne miejsce wolne było jeszcze tylko na platfor­
mie. N»er?z znalazła się juz w takim przypadku, lecz 
zawsze też jaki nnzizyzua wyszedł z wagonu, ustępu­
jąc jej swojego miejsca, lym razem nikt się mi ru­
szył. Pozostała więc stojąc, poszturchiwana przy każ- 
uem wstrzą^nicniu przez sąsiadów. Wiatr pędził dym 
cygar w jej nieosłoniętą twarz, a zimnr powietrze 
pouwiewało jej skromny, cienki kattanek.

Przypomniała socie, że właściwie nie posiada też 
żadnej zimowej sukni, a kupie me ma za co...

Siostra L-ecytia oszczęazata od dwóch miesięcy, lecz 
pieniądze me siarczyły woccc m dosier,.y eh uczynków. 
jak*e tu robie jakiekolwiek zapasy, gdy tylu ludzi* wo­
koło cierpi n.eüostattk ? -

Kilka wspaniałomyślnych osób podjęło się w pier- 
wsztj chwib uniesienia składać ofiary na utrzymanie 
stosu. Niebawem jednak sprzykrzyło im się zapełniać 
datkami beczzę bez dna. Zapomniały o meustającem 
powitaniu czynienia miłosierdzia, i .„‘przebranej ilości 
nęctzałzy.

Biedne siostry nie mogły też wspierać się wzajem­
nie. Większa c-ęs^ zakonnic Opatrzności opuściła Pa­
ryż, inne ~a„ecmu same utrzymać się mogły.

öiustra Laurencya, odmawiając sobie na. »otrzeb 
mejszego pożywienia, .stawała się coraz podobmcjszą 
do pustelników puszczy.

iowifc starsze siostry, me mogące już pracować, zna­
lazły schronienie w jednym z niewielu klasztorów mi­
łosierdzia, ktoiym pozwolono pozostać. Inne zakonni­
ce pawrocny wprawdzie do rodzin, nawet zamożnych, 
lecz zrzeszy się majątku przy wstnpieniu do klaszto­
ru, me mogły już sonie rościć żadnych praw, a teru 
mniej dopomagać innym. (üu daiazr u tapi.)

F. LHAMPDL.
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ST. ZAKRZEWSKA.

29) (Ciąg dalszy).
IX.

• Ciężkie czasy.
poemurmm dniu v.igilü Wszystkich świctych 

cała natura przybrała smutną postać. Zdawało się, że 
nawet kwiaty na to tylko przeznaczone, L»y powiędły 
na cmentarzach

Stosy białych hryzantem wystawionych w oknach 
kwnciarzy, rozwożonych w wózikach, koszykach, roz­
noszone przez biedi.vch, starców, niewiasty w czemi, 
wszyscy ci, co choc r’Z do roku zakupują kwiaty, 
przybrali tego dnia żałobną cechę.

Smutek roztaczał s.ę na wszystkich twarzach, owła­
dnął nieomal wszystkie umysły.

Północny wiatr zwiastował nadchodzącą zimę, 
przyjmowaną zwykle z uczuuem, te to pora roku 
przykra i długa bez kocica

W tym czas.e też spotyka się zwykle na ulicach naj­
więcej ludzi zbiedzonych, medoś.atecznie odzianych, 
smutnych w przewidywaniu nadchodzącycn mrozów.

Atmosfera tego dnia była już sama w sobie przy 
gmaiająca, to też siostra Aleksandra starała się wmó­
wić w siebie, że obecne jej zniechęi er.it» i zmęczenie 
pochodzi tedynu: z tych zewnętrznych przyczyn.

Nie trzeba tylko tracić nadziei, nie poddawać się 
*- powtarzała w myśli. Dopiero dziesiąta godzina. 
Mam jeszcze cały dzień przed sobą. Nie podobno, 
fcbym nic nie uzyskała.

Odważnie puscua się w drogę. Chodziła po pa 
ryskim bruku całe rano, wczorajszy, onegda'szy dzień 
i tye pjprzediiich, a ies*ue sobie robiła wymówki, ze 
nie zaczęła wczesuej wędrówek, aż nac szedł termin 
wypłat komornego i zastał ją z pióżnemi rękoma.

— Ate bo też nigdy jeszcze nie doznałam tylu za­
wodów — przyznawała w duchu. — To nie zastaję ni­
kogo w domu, to znów odmawiają nawet tam, gdzie 
zwykle dawali...

Nie rozumiem, co to ma znaczyć?
» Wychodziła właśnie z pałacu państwa Doynel. Pan 
I Doynel polował w bzkocyi na cietrzewie, a pani, sto- 
j suąc się do ogólnej mody panuiącej wśród arystOkra- 
I cyi, z cierpliwością godną lepszej sprawy trzęsła się 

od zimna tind Szwajcarii leim jeziorami. Służba nie 
umiaia nawet udzieuć dokładnego adresu.

— Gdzież się więc teraz udam i
Siostra Aleb&anara, doprowadzona do rozpaczy, 

zadawała sobie to pytanie, stanąwszy na chodniku i 
przypatrując się, tak ostry wiatr zmiata kłębami całemi 
zwiędłe liście, opadające z tuz» *

Paru de Clamera u* leczyła się w jakiejś odległe^ 
austryack ej klinice. Poczciwy pan Duché, ciężko cho 
ry, dogorywał na wsi. Własncieie ziemscy, myśliwi 
wszyscy a, co nalezcu do arysiokracyi, lub uprawiali 
spoiły, nie p .wrócili dotąd do Paryża.

W Lir.ych znów domach, choć odźwierny nie po­
wiedział przy biamic, że: „nikogo niuna w domu“, «o 
pewno lokaj na piętrze zapewniał, „że wszysiy powy­
chodzili“, i to tonem oznaczającym niedwuznacznie, że 
o jakiejkdwiek godzinie interesentka powr a, usłyszy 
tę samą odpow edż.

— Co to wszystko znaczy, co sie to stało? — Po- 
wtarza.a siostra Aleksandra, czując, ze ponad zwykłe 
trudí ości spotyka ją jeszcze jakieś dziwne zrządzenie 
losu.

Zdawało sie biednej siostrze, że ulice dagns się



misya gruzińska cel im nawiązania stosunków między 
Polską a Gruzyą.

— (Jak Niemców lubią') W państwie po- 
łudniowo-sLwianskiem odebrano Niemcom p/awo wy­
bierania do parlamentu. Jest to wynik panují cej tam 
powszechnie nienawiści do Niemców za w-wołanie 
wojny i pogiążenie całego świata w przepaść nędzy 
i cierpie...

— (Zatoka kotarska przypada Ju­
gosławii.) Z Medyolanu donoszą, że odpow cdż 
Rady zmcasadcrćw w sprawie zatoki Kctar brzmi w 
ten sposób, iż zatoka ta ma przypaść bez żadnycn 
ograniczeń Jugcsław.i.

— (Wyjazd przewodniczącego kon ,- 
syi Lig. Narodów.) „Kuryei Wieczorny“ do­
nosi, że przewodniczący kcmisyt Ligi Narodów Char- 
uigny wyjechał do Brukseli.

— (Rokowania Łotwy z Rosyą i Fin­
ta nd y ą.) Łotewskie biuro prasowe w Rydze do­
nosi: Konferencya unlanćzko- łotewska prowadzi w
dalszym ciągu swoje obrady. Utworzona została ko- 
tmsya ruchu ula wywozu kolejowego, której powierzo­
ne zostało wypracowanie łotewsko-rosyjskiej umowy 
kolejowej.

— (Řatyfikacya traktatu pokojowe­
go.) Dnia 23. b m. odbędzie się nadzwyczajne po­
silenie ws-. ech rosyjskiego centralnego komitetu wy­
konawczego, na ktorem nastąpi ratyiikacya traktatów 
pokojowych z Polską i Finlandyą.

— (tworzenie armii robotniczej w 
R o s y i ) Rząd moskiewski powołał wszystkich męż­
czyzn urodzonych w latach 1886 do 1888 celem utwo­
rzenia armii robotniczej. Zatem sowiety mobilizują bez 
końca.

— (Ostateczny wynik wyborów do 
austryackiego Zgromadzenia Narodowego wykazuje na­
stępujący wynik: b2 chrzesciansko-sucyalnvch, 66 so- 
cyalistow, zu wszechnicmeow, 0 włościan i 1 demo­
krata. S .cyal.ści utracili 6. ws/echmemcy 10 manoatów, 
za to p trtya chrzescianska zdobyła 13 krzeseł posel­
skich.

— (Francuska pożycz k-a dla Wran- 
g 1 a.) Rząd gen Wrangla otrzyma od bankierów *ran- 
cuskich pożyczkę w wysokości 100 milionów tranków. 
Udzielenie pożyczki nastąpi za zgodą i p) Ł zenem 
rządu Irancusktego.

— (K o a 1 i c y a ż 3 cl a wydania króla buł- 
g-a r s k i e g o.) Zastęp :y Koalicyt wręczyli notę buł­
garskiemu rządowi, w której żądają wydania 507 osób 
wojskowvch i cywilnych. Na Uście podano także na­
zwana byłego kro.a cułgarskiego Ferdynarda oraz je­
go prezynei-ta ministrów Radosławowa. lenen i drugi 
schronili się podobno do Niemiec.

^ catego świata.
— (Pogrom żydów w Kamieńcu Po­

dolskim.) Z Kiszyniowa donoszą, że wojska Re- 
tlury w daiszym aągu dopuszczają się pogromow. W 
Kamieńcu Podolskim zabito 300 żydów.

— (Rzeź komunistów w Kijowie.) We­
dle wiadomości ze Sewastopola Budienny opuścił front 
polski i przybył do Kijowa, gdzie urządził rzeź ko­
munistów, a schwytanych komisarzy sowieckich kazał 
powiesić. Wysłane przeciwko niemu wojska bolszewi­
ckie przeszry na jego stronę.

— (Zaburzenia w więzieniu.) Z Presz- 
burga donoszą o buncie więźniów w Iławie. Więźnio­
wie rozwalili mur podwórza więziennego i rzucili się 
do ucieczki. Z 3UÜ więźniów 5U schwytano, kilku zas. 
którzy rzucali się do rzeki, cncąc przepłynąć na drugi 
brzeg, zastrzelono w wodzie.

— (Strejk generalny w Tryeście i Bo­
lonii.) Wskutek wypadków, jakie zaszły poc czas so- 
cyalistycznych dimonstracyi w lryesue i Boionii, 
ogłoszono w otu rmastacu strejk geneialny.

— (Zaburzenia w ł o s c i a u s k i e we W ł-o- 
szech.) Zacierane majętności ziemskich trwa dalej. 
Szczególnie w Sycyui podourzone tłumy włościan rzu­
cają się na tolwaiki, wypędzają właścicieli a następnie 
urządzają się w nich wedle własi ego sposolu.

— (Rekord w lotnictwie.) Na zjeżdzie lot­
niczym w Buc pud Paryżem lotnik irancuski le Romanet 
osiągnął rekord swia owy szyhkiego lotu, przelatując 
około 262 lok metrów na godzinę.

— (Strejk górników w Anglii.) Sir Ro- 
Herno, prezydent urzędu handlowego w Londy-

nic* Oiw ladczył, ze oczekuje się do osiauuej chwili, iż 
r° lotnicy uwzględnią projłozycye swoich przywódców 
1 Postąpią io dalszych układów z rządem.

burmistrza miasta Cork.) 
* TT* donosz9: Burmistrz miasta Cork, który 
zamknięty w więzieniu wstrzymywał sie od przyimo- 
wa.ua pokarmów, zmarł

taniości z bliższych i da szycn stron.
zwracamy a u a g ę naszym S z a n. 

C z " t e i -i - k p m, że 24, paźdzL. alka t. J. w naj­
bliższa niedzielę wchodzi w życie nowy zimo­
wy rozklad Jardy na kolejach. — Kto się wybiera 
w drogę, nieco się wprzód dobrze przekona, jak 
pociągi odchodzę*

— Ulgi kolejowe dla pątników górnośląskich. 
Rozporządzeniem polskiego Min. Kol. Żel. przyzna­
no ulgę taryfowa w wysokości nśtndz:esięciu pro­
cent. cen normalnych biletów v. yc'cczkom i p:el- 
grzymkom Górnoślązaków do Pulski względnie po 
Polsce na podstavce zaświadczeń, które ma,ą pra­
wo wydawać: Polski Komisaryat plebiscy tow y w 
Bytomiu. Towarzystwo obronv zachodnich kresów 
Polski w1 Krakow ;e. Mimsteryum b. dzielnicy pru­
skiej i Komitet zjednoczenia Górnego Śląska przy 
Radzie narodowej w' Poznaniu, Komitet zjednocze­
nia Górnego Śląska z Rzeczpospolitą Polską w 
Warszawie i Towarzystwo Kresów wschodnich we 
Lwowie. Bilety zniżkowe wydaje się od wszyst­
kich stacyi polskich, graniczących z Górnvm Ślą­
skiem i z pow rotem, jak rów nież od stacyi. do któ­
rych wveieezkum względnie p:elgrz; mkom. przy­
znano ulgę tę pierwotrre do wszystkich staevi pol­
skich kolei jianstw ow ych i z pcw rotem. Po za­
świadczenia winny być dołączone: inremv wykaz 
biotących udział w wrycieczce i odpowiednio za­
świadczony odpis takiego wykazu, sperząd ’ mego 
przy wyjeździe z Górnego Śląska, celem usmien a, 
że uczestnikami są ci sami Ślązacy, którzy przybyli 
do Polsk' z wycieczką czy pielgrzymką pierwotną. 
Przewodnicy winni mieć odpisy tych zaśw;adezeń 
1 w ykazów i okazywać je wraz z biletami przy kon­
troli w/ pociaeu- ___________

Bytom. Pewnemu tutejszemu rzeźmknwl skra­
dziono mięsa za 3000 marek. Siady za złodziejami 
prowadziły aż do buchackiej szachty piaskowej, 
gdzie s'ę zatarły.

— (Strejk niemieckich dzieci szkol­
nych w Czechach a Niemcy na Gór­
nym Śląsku). W Czechach rozpacza! się 
przed kilku dr.iami n einiecki strejk szkolny. Ga­
zety niemieckie wychwalają z tego powodu Niem­
ców w Czechach pisząc, że postępują zupełnie słu­
sznie- Zaznaczyć należy, że nadszedł nareszcie 
czas kary dla Niemiec. To, co oni nakładali na in­
ne narody, odbierając im szkołę rodzimą, to teraz 
spada na nich. Zaiste to pomsta Boża.

Pozatem gazery niemieck.e obecnie dnvalą 
sirejkujątych. Guy jednak dzieci polskie strajko­
wały, żądając nauki w języku ojczystym, wtenczas 
Niemcy domagali się ukarania rodziców dz eci straj­
kujących, co też władze niemieck.e czynły. Tak 
wygląda sprawitciliwość «demokratycznych« Nie­
miec.

— (Straszak polski). »Schles- Ztg.« pi­
sze: »W tych dniach przybyło do Bytomia 1ÜÜÜ 
Polaków z Warszawy, celem zw.cdzena kopalń 
górnośląskich. Pytamy się. czegóż ci przybysze 
chcą w Bytomiu?« — Otóż nieprawdą jest, żeby 
1000 Polaków z Warszawy było przyjechało dc By­
tomia. Szykowała się wprawdzie 2000 pielgrzym­
ka z okolic Częstochowy do naszych Piekar i w ze­
szłą niedzi, lę mała się pomodlić przed cudowną 
Matką Bcską Piekarska lecz wpływy niem. w Ko- 
misyi Koal cyinej widocznie przemofeły i dopięły 

i^elgrzyr.iów na granicy nie przepuszczo­
no. Niech te szykany wyjdą Niemcom na pohybel.

. (S z k o 1 n1 e z n o w u p o d 1 o j e j e). Parę 
dni temu zjechali się kierów n cy magistratów gór­
nośląskich w Kędzierzynie i radzili nad penownem 
podźwignięciem szkolnego w naukowych zakładach 
miejskich i w yższych szkołach. Powzięto uchw ałę, 
że z dniem 1. kw ietn a 1921 zostaną oplaty szkolne 
podw yższone i to dla uczni i uczentrc pozamiejsco- 
wyc,/ do 20%. Ładne wi-doki dla oiców, posyłają­
cych dz jeci do yższej szkoły.

Lag’ewniki pod Bytomiem. W przeszłą nie­
dzielę odbyło s’ę tu poświęcenie sztandaru towarzy­
stwa »Polek«. Przybyło na tę uroczystość około 
dzies.ęć pozamiejscowych towarzystw z przepięk­
nymi sztandarami. Orszak cały rozciągał się málo­
co przez całą ulicę Głów r.ą. Do upiększenia obcho­
du przyczynili się i nasi chłopcy na swo:ch dziar­
skich rumakach. Oj, było się to czemu przyjrzeć, 
k.eoy nasze żony i córki stanęły jak jedna, do ob­
chodu z swoim nowopośw lęconym sztandarem. Nie­
jeden »hajmai roj«, będąc sam z kości i krwi Pola­
kiem, pociągnął się za nos. Bo i u nas nie brakuje 
tych łapią ucho w. Do tej to naszei ZDałamuconej 
młodzieży trzebćby zawołać słowami zmarłego śp. 
ks. prob. Bonczyka: »le młodzieży, czcij sztandary, 
trzymaj ojców Język, w iary, kto te ojców dary spo­
dli, darmo się do Boga modli«. »Jeno mi do tych 
kriegerferajnów nie chodźcie«, były zawsze słowa 
Jego, a dz's:ai jak wyglgda ood tym w zględem w pa­
rafii naszej. Ilu z naszych należy Jo :nem. związ­
ków sportowych, sp.ewackich, hajmatrojów ?! Na­
pawa serca nasze otucha i nadzieja, żc nie zgwałcą 
nas w dzicu plebiscytu, ani ci haimattreue »von drü­
ben«. bo skoro wszvsey w dzień głosowania stanie­
my tak jak nasze Polki i skupuny się wkoło sztan­
daru polskiego, to nas żadna moc ziemska ne 
zgwałci, 1 možeinv bvc pewni. że wyjdziemy zwy- 
cięzko z tej walki, co nam daj Bóg. Na końcu je­
szcze raz: Sława naszym Polkom za ich nieustra­
szoną w,ernosć i miłość do kochanej naszej Oj­
czyzny. S. M.

Katowice. Pan Urbanek jęknął, stęknął 
: snłodzii DAu v telegram do generała de Marinis,

1 zastępcy generała Le Ronda w Opolu- -ótypociiry 
Dr. Urbanka są niczem więcei, aniżeli zakapturzo- 
nym frazesem, i wołaniem »lanajcie zrjdz'eja«. by 
zmylić czuiność władz na niecne machinacyt nie­
nt ieck e. Pan Dr. Urbanek już ma szczególniejsze 
szczęście. Zaw sze k!edy wysyła jakieś zażalenie 
do Komisyi M çdzvsojuszniczej na gwałty polskie 
i przygotowania zbrojne ze strony polskiej, to pra- 
w'e zawsze organa knmisyi rządzącej wynajdują ta­
jemne transporty broni i wyszukują ukrytą bron u 
»haunaitrojów «. Tak było we wrześniu Wtedy Dr. 
Urbanek wysłał siarczysty protest do generała Le 
Ronda o bojówkach polskich, a równocześnie woj­
sko francuskie skonfiskowało dwra wagony broni i 
amunicyi w Zabrzu i na dworcu w C.oszowMcach. 
Tym razem skonfiskow ano broń »haimattrojom« w 
Borsigwerku. Zabrzu. Zaburzu, Szczepanowucach, 
Wóitowejwsi i Półwsiu Pan Urbanek operuje go 
łosłownwni zarzułami, grożąc ctraszną zemstą krwń 
i odv dem ze strony Niemców. N'e wiadomo, czy 
się śmiać nad pustotą czy ubolewać nad naiwność ą 
naszych górnośląsl ich germanów. Lecz Gdchylmy 
rąbka tych gróźb niem eckich. Pan Urbaick i w'«zy- 
scv ieec* podwładni komitatowi wiedzą bard/o do­
brze, że na własną rękę nie v vrzy mają dziarskim 
pięściom naszych górmków i hutników, to też na' 
wszelki przypadek zabezr eczt li sobie hartowną 
i zbrojną pomoc P:szącv te slow'a miał sposobr ość 
mówić z pewnym oficerem pruskiej reiehsweftry. 
W toku mowy i dvskusvi na temat o możliwym wy­
niku plebiscytowym oświadczył pan ofcer butrie: 
»niech tam głosowanie wvpadnle jak chce, »reichs- 
wehra« w každvm raz>e wstąpi na Górny ?!ą.‘k. 
Zwyciężą Niemcy, to przyjdziemy i wuedy zrob:mv 
z Polakami porządek, a wygraią Pola:v, to tei 
przyjdziemy — wiemy, że się będziemy musieli cof 
nąć — ale wtedy jeszcze pohulamv z miotaczami 
płormeni ognistych: miotaczami min. granatów, ga­
zami trującymi, nastąpi bombardowanie z góry, do­
łu i zewsząd. Górny Śląsk zrównamy z zienrą. 
Wszystko jest przygotowane do pochodu, czekamy 
tylko rozkazu«. Słowa powyższe nie głosił jak»ś 
fircyk, gołow ąs, ale pow ażny mężczi zna ołysiały 
na zupie prusk:ej. oiciec rodziny, — Otóż bracia ro­
botnicy i rolnicy wiecie, co was czeka ze strony 
memieckiej! A więc czuj duch! Czuwajmy, bo lew 
ryczący krąży koło Górnego Śląska, czekając spo­
sobności. by go pożreć. — Dr. Urbanek niech raczei 
zamilknie, bo się dowie czegoś w=ęcej.

— (Okólnik). W ostatnich dniach zasvpu- 
j‘ą nas kolejarze z różnych mieiscowości pytaniami 
w sprawie dowozu kartofli z Poznańskiego, Prze- 
dewszvsik'em jest faktem, że kartofle nadchodzą 
i n.ema obawy, ażebyśmy tychże nie otrzymali. 
Według ugody z Komisyą Koalicyjną w Opolu 
otrzł mają nasamprzód górnicy 700 000 centnarów* 
potem dopiero otrzymają kolejarze i inni także 700 
centnarów i to hez różnicy narodowości czy Polacy 
lub Niemcy. Cena w vnosi 20.50 mk. a nic więcej. 
Prosimy wszystkich w tym kierunku pomformo- 
wać- Wąsik Fdmund-

— Zebranie Komitetu Centralne- 
g o »Sierocińca 'm Dr. Mielęckiego« odbędzie się 
26. bm. w lokalu p. Górskiego »Rheingnld« przy ul. 
Fn derykowskiej o godz. 8-ej wieczorem — Prosi­
my urrzeûnie członków 1 delegatów puszczegohiych 
Komhetów powiatowych m ejscowych o punktualne 
przybycie. — Komitety poszczególne, które jeszcze 
nie wydelegowały osoby, prosimy uprzejmie o jak- 
najprędsze podane nazwisk osób wydelegowanych. 
Każdy delegat winien mieć piśmienną legitymacyę, 
bez której w obradach udziału brać nie może.

Komitet Wykonawczy.
Przewodniczący: mż. St. Grąbianowski.
Sekretarka: Gabryela Buchnerowa.

Michałkowice. W niedzielę dnia 17-go t. m. 
urządziło Tow. Polek dla swych członkiń zabawę 
przeplataną śpiewami i dek'amacyami. Pomiędzy 
temi przedstaw'ono pantom.nę »Uczeń seewski« i 
krotochwilkę »Walka o byt*, w której amatorzy 
będąc na wskroś pizejęei swemi rolam', świetnie 
się z n:ch wywiązali. Budząc swymi występami 
śmitwh do rozpuku. Otrzymywali za swe trudy bu­
rze ol 'asków. Póżr ej tańczyło co żvlo. aż do dru­
giej godziny. Prosimy o takich zabaw więcej.

Tarnowskie Góry. Do mieszkania masarza 
Warzechy przyszło 4 zamaskowanych bar.dytou 
i zagroziwszy domown kom rewolwerami, skradli 
15 tys marek gotówki i złoty zegarek, poczem sic 
ulotnił* niepoznani przez mkogo.

Rad/żonków. W niedzielę w'eczôr rzucił lakiś 
nicpoń do podwórza domostwa Urbankowego gra­
nat ręczny. Wskutek wybuchu i wielkiego huku 
wypadło przeszło 20» szyb z okien. Gospodarz po­
nosi stratę na 3Q0n marek.

BieLzowice w Zabrskiem- Policya tutejsza 
aresztowała onegdaj Ludw.ka Koja, zabójcę wach­
mistrza pcl.cyjnego Szybla, który 18. września ze- 
szłego roku z menack? zastrzelony został Zbro* 
dniarra odstawiono skutego do więzienia zabr- 
skiego.

Ruda w Zabrskiem. Niniejszem dajemy do w.a- 
domośoi, że istnicie w naszej Radzie Tpw. vryclacïr



kowe »Jaskółka«. Cci jego: Poznawanie ojczyste­
go kraju przez wycieczki, pielęgnowanie polskiej 
pieśni na jeden glos i gry na mandol'nach i gita­
rach. Zaznaczamy, że nie potrzebuje każdy umieć 
grać na mandolinie. Prosim” tych rodziców pol­
skich, których synowie i córki się jeszcze błąkaj 
w obozach niemieckich, aby ich do nas posłali- 
Przypuszczamy, że może ci, nie maią upodobania 
w tow. gimn. »Sokół« albo tow. śpiewu. Niech 
snróbuią u nas i zapewniamy, że tak samo a może 
lepiej się zabawią, jak w niemieckich towarzy­
stwach. Wiemy, ile ich się tam błąka, albo co wo- 
gćle n'e należą do żadnego towarzystwa. Dajcie ich 
nam. Niech się nie wałęsają po zadym’onych loka­
lach, przevrywając ciężko zapracowany grosz w 
kartach N'erh więc przyidą na nasze zebranie, 
które s’’ę odbędzie w niedzielę ania 24. pazdz o go­
dzinie 4-tej po południu w małej sali p. Boemerta 
Cze*** * tasakom (« Zarząd.

Z Pszczyńskiego. Wścieklizna. W obwo­
dzie mikołowskim pojawiła się wścieklizna u psów. 
Władza pov iatowa zarządziła, by w następujących 
gminach, osadach i folwarkach trzymano psy na 
uwięzi. I to: w Mikułowie, Wilkowach. Tychach, 
Ligocie, Podlesiu. Piotrowicach, Zarzeczu, Kanion- 
ce, Panewmku. St. Kuźnicy. Smiłowicach, Mokrem. 
Oórnvch, Średnich i Dolnych Łaziskach. Wyrach, 
Gnstvnlu, Qórnym I Dolnym Boryniu I w Szerokiej.

Pawłowice w Pszczyńskim. Bandyci napadli 
na kilku tutejszych gospodarzów i zrabowali pomię­
dzy innemi 2 pary koni, kilka krów — w dodatku 
rmtisTi gospodarzów. by ich odwieźli ku granicy.

Smarzowice. Nieszczęśliwy wypadek pożaru 
zniszczył troje gospodarstw; doszczętnie także się 
spaliła cała żywność, usprzątana z lata na cały rok, 
tak więc ci ludzie nieszczęściem pożaru nawiedzeni, 
popadli w wielką biedę. Karminy dla bydła także 
me mają, bo spaliło się wszystko. Wzywamy za­
tem wszystkich naszych rodaków współbraci o po­
parcie; gorąco prosimy naszą organlzacyę kółek 
rolniczych, aby spowodowała powiatowy zarząd do 
przyczynien.a się za nami: Paweł Hachuła, Józef 
Gneza i Wałek 3órnik.

Zebrzydowice pod Rybnikiem. Proszę Szan. 
Redakcyę o doradę w następującej sprawie:

U nas główny nauczyciel p. Labus żąda od 
dzieci, by mu przyniosły na kartce napisane, kiedy 
się ojciec i matka urodzili, którego dnia i w Jakiej 
miejscowości. Na co to? Żąda od dzieci, by mu 
te mformacya na nevino przyniosły, a'z domów, z 
których żadne dziecko do szkoły nie chodzi, by 
mu również z tych przyniosły żądane wiadomości.

Proszę o doradę i odpowiedź w »Katoliku« lub 
»Górnoślązaku«, bo już dużo dzieci takie kartki od­
niosło. a ja będę czekał, aż mi Pan da wskazówkę.

(Przypuszczamy, że p- nauczyciel robi to do 
plebiscytu, ale w jakim celu? Nie wiedząc dokła­
dnie jego zamiarów, nie chcemy go gołosłown e po­
sądzać, że te informacya ma,ą służyć ni em. komite­
tom dc fabrykacyi głosujących za Niemcami. Gdy­
by miał czvste sumieme, toby się nie krył za ple­
cami dzieci, ale otwarcie samby obszedł gminę i ka­
żdemu by otwarcie i rzetelnie powiedział na uo 
mu te wiadomości potrzebne. Prawa żadnego nau­
czyciel nie ma zmuszać moraln-v dzied, by mu rrz>- 
itosiły rodowody swych rodziców. Karać opornych 
mu też nie wolno. Należałoby go się otwarcie za­
pytać, i potem donieść nam i Komisaryatowi Pol­
skiemu. Miejcie się wszyscy na baczności.)

Czynnikom miarodajnym zwracamy na tę ko- 
resprndencyę i takie postępowanie nauczycieli 
uwagę.

Czerwionka w Rybnickiem. Niewyśledzeni 
dotąd sprawcy wkradli się do tutejszej szkoły i wy- 
przątnęli z mieszkania nauczyciela kilka ubrań, obu­
wie, bieliznę i t. d- Odwiedzili również garderobę 
tutejszego »Spielvereinu« i część przyborów spor­
towych poniszczyli a część skradli. — Korespon­
dent raciborskiego »Ancajgra« rzuca guloslówne 
podejrzenie na naszych sokołów, którzy się tego 
-zynu tc zemst* dopuścić mieli. Ja natomiast twier­
dzę, że złodziejów szukać należy w szeregach nie-

mieck*‘ch, gdyż pomiędzy naszymi hurrapatryotami 
znajdują się indywidua z pod ciemnej planety, któ­
rzy w rozróżnianiu co moje a twoje często się 
mylą. Czerw.

Z StrzelecLIcgo. (Jakim sposobem przy­
gotowują Niemcy plebiscyt?) 12. paź­
dziernika przybyło k!lku gospodarzy z powiatu do 
Strzelec, by u firmy Bracia Grätzer pobrać zamó- 
\\ one do siewu zboże. Lecz ku n emałemu swemu 
zdziwieniu dowiedzieli się od buchaltera, że naj­
pierw pow uni pójść do nauczyciela Fróhlicha, w 
Strzelcach i dać się wpisać do związku »hajmattro- 
jów«. Zboże do siewu sprowadzili »hajmattroje« 
dla swoich ziomków. Ma się rozumieć, że nas! go­
spodarze Jo Fróhlicha nie poszli 1 raczej zrezygno­
wali z boża. aniżeli, by duszę swoją mieli sprzedać 
dyabłu za miskę soczewicy. Sława tym dzielnym 
wiarusom!

Gnrle. Wyroki nadzwyczajnego 
trybunału koalicyjnego. Robotnik Lu- 
dw'k Knszela, z Raciborza jeździł często do Wro- 
cław.a bez paszportu. Celem obe:ścia stacyi kon­
trolnej wysiadał zawsze K. w Opolu i potem szedł 
pieszo nad Odrą poza linia oemarkacyjną 1 wsiadał 
tam dopiero do pociągu. Raz atoli został przyła­
pany a sąd opolski Dodyktowal mu tylko 6 tygfdni 
wîçzien'a.

— Ro b o t n i k Fr. Zagorek z Kośmidra w Lu- 
blinieck!em pracował na pewnei kopalni w Rybnic­
kiem. Podczas rozruchów sierpniowych został 
przez policyą pochwycony z bronią. Mimo. że się 
Z. wypierał i przysięgał, że mu powstańcy broń 
do ręk« wcisnęli : jad nie uwierzył jego lamentom 
' skropił go na 10 mies:ecv.

— Sekretarz pszczyńskiej kasy chorych Lind- 
fert dopuścił się w pewnej kawiarni w Pszczynie 
obrazy oficera francuskiego, siedzącego w towa- 
rzvstwie pewnej rodziny. Za słowa: »Verfluchte 
Hunde — es ist eine Schande mit Franzosen zu ver­
kehren« i za śpiew »Deutschland f'brr alles« otrzy­
ma? 3 miesiące więzfema. Naszcm zdaniem kara to 
zbyt m?ła dla tego hurapatrvoty.

— Niom. gazeta »Oppelner Nachrichten« 
przewraca kota ogonem do góry I o mało co, że 
nie napisała, że broń znalezioną w Wóitowejwsi, 
Szczepanow'cach i Półwsiu podsunęli Poiacy do 
mieszkań ha.imattrojom. Niestety wobec tak nama­
calnych dowodów w*nv trudno s;e wvkłamv\vać.

Wiece i zebrania.
Bytom. W niedz.elą, 24. października odbę­

dzie Się o R»»dz. 2 w »Ulu« wlec polityczny, który 
zwohik; kolo polskie rady mie'sk:ej w Bytomiu dla 
polskich w borców miasta Bytomia. Miejskiej Dą­
browy, Frydenshuty i Czamegolasu.

Siemianowice. W sobotę, dnia 23. października 
br. odbędzie się wice oolskl na sali p. Koło­
dzieja o godz. 5-ej wieczorem. Komitet pleb.

W niedzielę dnia 24. października br. odbędzie 
się posiedzenie Komitet pleb. na sali przy probo­
stwie o godz. 12-ej po nabożeństwie. 
Wszystkich okręgowych i mężów zaufa- 
n i a, także Wszelkie zarządy Tow. pol­
skich prosimy o liczny udział.

Ważno sprawy! Zarząd kom. pleb. n.
Ruda w Zabrsk-iem. W przyszłą niedzielę 24 

t. m. o godz. 5-tej po południu urządzą »Tolski Czer­
wony Krzyż« wielki wlec w sokolni, na który się 
zaprasza wszystkie polskie miejscowe towarzy­
stwa i zw iązki. iako też Szan. Publiczność. Prze- 
mav ać ó'er\t *7orzednł mówcv.

Żarty i dowcipy.
Z MAŁŻENSIWA.

Stary kawiler Nie żenię się, bo wszystkie kobiety 
są złe, znałem tylko jedną dobrą

— To czemuś się z nią me cienił?
— Kiedy mnie nie chciała — brzmiała odpowiedź.

KKZtCZUCIŁ.
N Słyszałeś, że Michał spadł z dachu i umarł 

na mie.scu ?
X.: Ja coś przeczuwali m. bo tak mizernie wyglą* 

dał w t\ch dnjarh

SPP A W Y TftW A KZYSTW.
Bytom. Kółko oświatowe im iw Jack* Zebranie 

z wykładem w niedzie*© ćn'* 3*. bm o cod 47. po 
po’ndpiu w ,.0'u“. Po’atpm p-riiw ać bpdz'emv snrewę 
rbchndw rorrn cy założenia. Korcrletny ndz ał człon­
ków pożądany.

rrtom 7włr,7ek crmodzie'nych Rzeral«51n'ków 
ma zabrani© w ron'edz'eb-k dnia 22. bm. o prdz. 7 
wlec-ort*m w hotelu ..Reinb^hoP1 Zarząd.

Król Huta. 7winzek metalo *-c*w 7 Z. P F il* II 
ma zebrań"© w niedziela dnia ?4 bm o godzinie 4 
w DeuKcbn Haus Pon'e,raż ważne sprawy udz'at 
ws7’rstk'ch rzłorków I członkiń pożądany Zarząd

V i © i s k a Dąbrowo Vf nledzlp’«} dnia 24. bm 
o ?od_5 ' po południu fdbçdz'e ale wielki w eo na »all 
p Tnbora przy Jamor-órskle azo»'e pr 9\ Przemawiać 
bedzle dwóch mówców , O akpatllcvn'e nzy udział 
ws7ybtkich obywateli 1 obywi t-lek nnra za

Polak’ Komitet Plebiscytowy.
D a b Flllla metalowców Z. Z. P. ma zebran’e 

w niedz ©lę dnia y4. bm o »oaz lup. Mach »rsk ego 
O 1 Pi ny udz'ał uprasza Zarząd

Poda Zwtązek Inwalidów i wdów z Ru 1y i oko­
licy urządza swe roczne genera.ne z* Krauli w nie- 
d- tlę dnia 24. bm. o godz. 4 na ma e{ i-ail hraolnwskle] 
w Rudzie O liczne 1 punktualne przybycie uprasza

Zarząd.
Zahne Związek inwalidów 1 wdów wo(ennych 

ma zebrani© w n'edz e ę dnia -’4. bm. o godz i po poł. 
n p. Myśliwca pr»y ul. Doroty nr li na przeciw Lt- 
zoretn Knapps/aft >we«o Hasse-Ausschank* Zarząd.

Katowice Iow. Samodzielnych Rzemieślników 
na powiat katowicki me zebr1 nie w n edz elę dnia2-1. bm.
0 godz 1 po poł. na saice „Prtnz Heinrich-1 przy ulicy 
Blüchers. Walne sprawy. O liczny udział uprasza

Zarząd
Stary Bieruń. Polski Zw'azek Inwa'ldôw wo­

jennych ma mleslerzne zebranie w niedzielę dnia 24 hm. 
u godz. 1 po rołuinlu. Dr. g t zebranie l ljl Lendziny
1 pobliskich mle jst n w ości w n edz ielę dnia 24. bm o go­
dzinie *i,4 Zarząd.

* stuipiowaru 333 od 82.00 mlw 4 
: .. 585 od 150.00 mk. :
► poltu ,

■ Jan Smoczyk :
" uiTon o.-ü. *
► a lica Tiirnoęórałtn nr. 11 <

Nik, ido," > czeto ikanu Katolika , «polki wydawnicze] z ' gr. 
odpuwied. iilnołci« w Byt >miu. — Reda kio? odpowiedzialny; 

rrtnnizrii Ciodula w Bytomia.

Upraszamy
nas

odwiedzić!

Stattinach&Frfihlich
£ebrze.

Jfowe
imynki
do nneiouia mooia 
na deuk^taą mąkf 
i wyrób k-iaay. W 
god-imo amiolą 16 
do 20 funtów. Cena 
70.— mk., pakum. 
4.50 mk. Wyuylaa 
za aalicską poosiową 

% akiadu Berlin.
Jgn. i)nrczcvski,

Che ‘ n/a. 
pow T iruń.

J 8 osobnycMnT|
& Zellner — QUwice

Największy dom specyalny
ala towarów

manufakti! ryinych, modnych, płóciennych i bawełnianych
na tmelem miejscu.

Dzisiaj: 8-my osobny d ień!


